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W iadomości zagraniczne.
F  r  a  n  c y  a .

I z b a  D e p u t o v r a n v r l i  n>„ • j  
a n .  i 4. L n f . g o .  -
z a jm o w a n o  się dz.s r o z b io r e m  w n io sk u  p / n a  
E ) u co sa , o nadan ie  p r a w a  obie ran ia  na d r u ­
giej liście Sądu p rzysięg łych  u m i e s z c z o n y m  
osobom . N a jp ie rw  zab ra ł  głos sam P an  D u -  
c o s  i ro z w i ja ł  s w ó j  w n iosek .  — P o  n im  
w s tą p i ł  na m ó w n ic ę  Pan D u c h a  t e ł .  Z w r ó ­
cił on  n a jp rz ó d  u w a g ę  na to ,  i ź w n io se k  Pana 
D u co sa  tern się od  w n io s k u  P ana  G a n n e ro n a  
r ó ż n i ,  iz go po raz  p ie rw sz y  w  Izbie w z n i e ­
cono . P r z y w o d z i ł  on  na p a m ię ć ,  źe pod  Mi- 
m s te ry u m  z dnia 1. M arca ,  ó w c z e sn y  P re ze s  
rad y  g a b m e to w e i ,  P an  T h ie r s ,  s ta n o w c z o  pe 
łycye  o re fo rm ę  w y b o r ó w  od rzuc ił .  Jeszcze  
p rz e d  d w o m a  la ty  op ie ra ła  się I z b a  każdej re- 
ło rm ie  w y b o r ó w ,  ja k ieg o k o lw iek  bądź  n a z w i ­
ska ,  a nie w id z i ,  dla czegoby te ra z  to  p rz y j ­
m o w a ć  m ia ła ,  co p rzed  d w o m a  od rzuc iła  laty. 
* na  to  z w r ó c i ł  M in is ter  u w a g ę ,  źe liczba 
o lo r c ó w  od r o k u  1831., bez  najm nie jsze j  

p r a w a  p o w ięk szy ła  się o 56,000. 
(  r , k r an ,e - G ł o s y  n a  l e w e j :  » P o n iew aź  
podatk i  z w ię k s z o n o !« )  T ak ie  skutki za sobą 
pociąga jąca  u s ta w a ,  nie m o ż e  być  u s ta w ą  
yy stecz się cofającą. YYjakimźe z a m ia rz e ,  z a p y ­

ta ł się p. D u c h a te l ,  żądają r e fo rm y  w y b o r ó w ?  
I r z e b a  to  o tw a rc ie  p o w ie d z ie ć ,  a w te d y  m u  
i na o d p o w ie d z i  z b y w a ć  n ie  będzie .  A lbo 
czyliz dla Zaspokojenia życzenia k r a ju ?  W i a ­
d o m o  zaś obecnie ,  w  jaki sposób  zbierają  te ra ż  
podp isy  do  pe tycy i o r e f o rm ę ,  i w ą tp i ,  ż e b y  
s ię  j e s z c z e  t e r a z  jak  d a w n i e j  t e g o  r o d z a j u  pe- 
t yc y . *  w n i e ś ć  o ś m i e l o n o .  O n  w n i o s k u  D ucosa  
a n i  za d o St a ( e c z n y ; ani u ż  w-ogOłności za p o ­
t r z e b n y  me poczytu je .  N ie po jm u je  o n ,  ż e b y  
licencyat miał być  zd o ln y m  p ełn ić  po li tyczne  
p r a w a ,  1. tylko dla tego ,  źe jest l icencyatem . 
W ia d o m o  przecie  p o w s z e c h n ie ,  w  jaki sp o .  
sob o t rzym uje  się d y p lo m  licencyata. (Ś m iec h  j  
O n  sam m ia ł zaszczyt w  sw ej  m ło d o ś c i ,  o t r z y ­
m ania s topnia  l icencyata ,  i o św ia d c z a ,  i i  

r-  * §°, P °W o d u  nie czuł się b y ć
usposo lo n y m  do  s p r a w o w a n ia  o b o w i ą z k ó w  
poli tycznych  na całe życie sw o je .  P os iada -  
j^cJ  Pr a Wo g ło so w a n ia  dla tego ,  że 200 fr.  
podatku o p łaca ,  trac i ten  p rzy w ile j  po  u trac ie  
m a ją tku ;  p an  D u c 0 s zaś żą d a ,  ab y  licencyat 
Ciągle b y ł  o b io rc ą ,  m im o  z m ia n y  jego o k o ­
liczności albo jego b ran ia  się. P ro je k t  ten ,  
ac zko lw iek  m a łoznaczny  m o że w  s w o ic h  p o ­
średn ich  sk u tkach ,  już o la tego  za n ie b ez p ie ­
czny poczy tu je ,  p o n ie w a ż  to  je s t  p ie rw sz y  
k rok  na d ro d ze  r e fo rm  W y b o r ó w ,  a o b o w ią z -  
k iem by  b y ło  i dalej n a  te jże samej postępoyyać



drodze. Niech nikt nie mniema, żeby tera. 
źniejszemu położeniu rzeczy niewzruszonej 
życzył trwałości; byłobyto niedorzecznością, 
postęp jest warunkiem istniejących instytucyi, 
ale sądzi, ie  chwila do tego rodzaju doświad­
czeń jeszcze nie nadeszła, gdy kraj jeszcze nie 
jest dosyć spokojny. Radby wiedział, czy 
szanowny Pan Arago zrzekł się na korzyść 
wniosku Pana Ducosa ogólnego prawa gloso­
w ania , a Pan Odilon-Barrot 600,000 obiorców, 
jakich się dawnićj domagał? Rząd, w  imie­
niu którego oświadcza, ze się wnioskowi te­
m u sprzeciwia, otwarcie działa; niechże więc 
i oppozycya otwarcie sobie postępuje.
(W  chwili odejścia poczty był Pan Mu r e t  
d e  B o r d  na mównicy. Pan D u f a u r e  miał 
zabrać glos.)

Z P a r y ż a ,  dnia 14. Lutego.
Z  okazyi wniosku Pana Ducosa tyle o  dru- 

gićj liście Sądu przysięgłych albo o tak nazwa- 
nych zdolnościach rozprawiają, iż nie od rze­
czy będzie 'wyjaśnić nieco tę zapewne nie dla 
każdego zrozumiałą kategoryą. Corocznie 
W dniu 1. Sierpnia układa Prefekt każdego de­
partamentu listę przysięgłych, z których przez 
cały rok Sędziów przysięgłych wybierają. Li­
sta ta dzieli się na dwie części; w  pierwszej 
u m i e s z c z a j ą  s i ę  te o s o b y ,  c o  s i ę  n a  l i s t a c h  
o b i o r c ó w  vv d e p a r t a m e n c i e  z n a j d u j ę  i c e n s u s
200 franków opłacają. Druga część, o którą 
tu  idzie, składa się; 1) z obiorców, mających 
istotnie zamieszkanie swoje w  jednym depar­
tamencie, lecz pełniących swoje prawo obie­
rania w  innym departamencie; 2 )  z miano­
wanych przez Króla urzędników publicznych, 
nie pobierających pensyi; 3) z dymissyonowa- 
nych Oficerów armii lądowej i morskićj; 4) 
z  doktorów i licencyatów jakiego wydziału 
uniwersytetowego, lekarzy, członków i k o r -  
respondentów Instytutu i członków innych 
przez Króla zatwierdzonych towarzystw  na­
ukow ych; 5) z Notaryuszy po trzechletniem 
pełnieniu ich obowiązków. — Wniosek zatem 
Paną Ducosa to ma na celu, aby wszystkim 
powyżej wymienionym osobom, kłórym słu­
sznie zapewne częściowo zdolności przypisać 
nie można, prawo obierania nadano. Na ka­
żdy przypadek przy takiej sposobności tylko 
wartość do zasady przywiązać można; w y­
padki albowiem takowego środka byłyby stó* 
sunkowo nader małoznaczne, ponieważ po 
liskutecznionćna obliczeniu, przez przyjęcie 
wspomnianego wniosku, tylkoby się liczba 
obiorców w e Francyi o 20,060 zwiększyła. 
Byłoby to wprawdzie 20,000 obiorców, na 
którychby rząd z powodu ich stanowiska cał­
kiem niemal Wpływu wywierać nie mógł,

a tak stronnictwo liberalne zawszeby na tćra 
skorzystało.

Odpowiedzialny wydawca N a t i o n a l a  zo­
stał dziś przez Sąd przysięgłych na jednoro­
czne więzienie i 4000 fr. kary pienięźnćj ska­
zany.

Konsul Francuzki na Malcie, P. Fabrequette, 
umarł w  skutku wypadnięcia z pojazdu.

P. Rothschild zapłacił wczoraj trzecią ratę 
nowej pożyczki 11,500,000 fr.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 12. Lutego.

Sir J . Cochrane nie zatknie bandery swojćj, 
jak początkowo głoszono, na pokładzie fre­
gaty »Vindictive* , lecz na stojącym w  Ports- 
moucie okręcie liniowym "Edinburgh* o "2 
działach. O mianowaniu Kontradmirała SiF 
J. Cochrane Naczelnym W odzem  floty angiel­
skiej na wschodnio indyjskiem morzu i nastę­
pcą Sir W. Parkera w  Chinach powiada 
S u n :  « Ledwo siedrn upłynęło miesięcy, jak 
waleczny Parker w  towarzystwie Sir H. Pot- 
tirigera Anglią opuścił, dla objęcia dow ództw a 
na morzu Chińskiem. Ledw o co tam przy­
był,  rozpoczął sprężysto działanie swoje, 
podbił Ernoy i podług ostatnich wiadomości, 
przeciw Pekinowi wyruszył. Nie jest nam nic
w i a d o m ć m ,  c o b y  o d w o ł a n i e  j e g o  u s p r a w i e d l i -  
w i a ł o , a  i n t e r e s  p a ń s t w a  m o ż e  b a ru Z O  łatWO
tak ucierpieć na zmianie dowódzców, jatc nie­
gdyś w  bitwie pod Viinieira ucierpiał. Ze Sir 
W. Parker był członkiem Whigowskićj admi­
ralicji, nie usprawiedliwia jeszcze bynajmnićj 
mianowania Torysa jego następcą, skoro tylko 
położonego w  nim zaufania nie zawiódł. Sir 
J ’ Cochrane może ma wiele praw  do swego 
stronnictwa; żeby zaś miał mieć prayva do 
Anglii, o tern nie wiemy. W  czasie ubiegania 
się swego o w ybór w  Ipswichu w  torysow- 
skim interessie nie żałował o n  b y n a j m n i e j  pie­
niędzy, ale ani słówka nie ma w  rocznikach 
państwa naszego o lego zwycięztwach na mo­
rzu. Jako syn Admirała, był jednym z owych 
szczęśliwych dzieci, które, jak to przysłowie 
niesie, w  czepku się urodziły (z srebrną łyżką 
w  ustach); ledwo co z lat dziecinnych wyszedł, 
został Kapitanem, Slovyem, żaden żołnierz 
morski nie sądzi, żeby Sir J . Cochrane miał 
być zdolnym do ukończenia szczęśliwie wszy­
stkiego, jeżeliby Sir J .  W. Parker tego r.ie do- 
kazał. Mianowanie zatem jego, jako ofiara 
li tylko stronnictwu przyniesiona, nikomu się
podobać nie może.«

Do Southam pton przybyi Generał hiszpań­
ski P e z u e l o ,  który miał udział w  powstaniu 
M adryckiej  dnia 7- Pażdż. in contumaciam na 
śmierć był skazany i schronił się do Lhbony  
a ztarotąd do Anglii.
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Wielkie fregaty parowe, które ii? w  służbie 
znajdują, mają otrzymać większe; maszyny, 
to  jest o sile 400 w  miejsce 280_ kon:.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 31. Stycznia.

Słychać tu , źe rząd prowizoryjny w  l orto 
za pomocą telegrafu w  regularnych zostaje 
związkach z rządem lizbońskim. . j °  , 1 
G o v e r n o  przemawia wprawdzie w  duchu 
królewskiej proklamacyi i wzywa lud, zęby 
dotychczasowej administracyi wiernym pozo­
stał, ale inne gazety obwiniają rząd głośno, 
że z przywódzcami kartystowskiemi vv poro* 
rozumieniu zostaje. Tak przemawia R e v o -  
l u c a o  de  S e p t e r o b r o :  »Rząd o wszyst- 
kiem, co się w  Porto dzieje, dokładne posia a 
wiadomości, /na on całą ważność tamecznego 
powstania. Naczelnik Kartystów zakomuni- 
kowal mu swoje projekta. W iadomo, ze . 
Costa Cabral list do Królowćj a drugi do Mi­
nistra pierwszego napisał, w  którćm wyraża, 
i e  współdziałania swego w  celu przywróce­
nia Karty odmawiać nie może, że posiada z a ­
soby potrzebne do urzeczywistnienia zamiaru 
i iżby ubolewał nad tem, gdyby rząd opór 
chciał stawić i go przymuszać do przelania 
k rw i tych m ężów , którzy Dom Pedrowi 
wielkie uczyniły przysługi i wielkie od niego 
odbierali dobrodziejstwa." Wspomniana ga­
zeta wymaga, ażeby dernonstracyę ludu prze­
c iw  Karcie wywołano. — C o r r e i o  por *  
t u g u e s ,  gazeta umiarkowana, dziwi się, że 
Septembryści naraz występują jako obrońcy 
porządku i prawa y dodaje jednak, że stóso- 
w nie do pogłoski, rząd rewolucyonistoin 
wielkie już miał uczynić k o n c e ss y e .  K o n -  
s t y t u c y o n i s t a  rozumie, źe rządowi p r z y ­
najmniej na energii zbywa, żąda więc, żeby 
natychmiast Stany zwołano. — Najzaciętszyrn 
jest N a c i o n a l ,  ten albowiem w prost rząd 
o wzniecenie powstania w  Porto obwinia.

A  u s t r  y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 10. Lutego.

Armia austryacka liczy 5 Feldmarszałków, 
15 Generałów artyleryi i jazdy, 87 Feldmar­
szałków poruczników i 128 Generał-Majorów; 
10,800 sztabs i niższych oficerów, 28,600 pod­
oficerów i kadetów.

Z P e s z t u ,  dnia 9. Lutego.
(Guz. P owsz. Lipska.)  —  Dzisiaj rano Hrab. 

Aurel Dessewfiy, Ochmistrz Królewski i Ra 
dzca Namiestnikowstwa Węgierskiego, mając 
lat 35, rozstał się z tym światem. Gwałto­
w n a  febra nerw ow a przerwała pasmo dni je­
go. Był on jednym z najgenialniejszych mó­
w có w  i obrońców stronnictwa królewskiego, 
dla tego tći ono przez śmierć jego nieodżało­
w aną  ponosi stratę.'

I n d y e  Ws chodni e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Stycznia.

Niektóre wiadomości obwiniają Szacha Sud- 
szę , że on sam zrobił powstanie, ponieważ 
nienawidzi Anglików i chciałby się uczynić 
od nich niezawisłym. Sądzą w ięc , źe rząd 
angielski strąci go z tronu, jako człowieka sta­
rego i niezdolnego, a W miejsce jego osadzi 
młodszego Xięcia.

C h i n y  
Z M ak  a o, dnia 15. Listopada.

Załoga angielska w  Emoy przebywa tam 
zupełnie spokojnie. Chińczycy dowożą jćj ży­
wności podostatkiem, a naw et wysłali depu- 
tacyą do dowódzcy, z prośbą, aby który z ołi- 
cerów angielskich rządził nimi i zasłaniał ich 
°d łupiestwa i rozbojów. Pod Emoy odkryto 
różne groby Europejczyków, które według 
napisów nagrobkowych pochodzą z lat 1700
— 1710. R zecz szczególna, źe w szy scy  pra­
w ie  poumierali w  Październiku; w id a ć ,  ze 
W tym miesiącu pow ietrze  jest tam dla E u ro ­
p ejczyków  najriiezdrowsze.

Głoszą, źe P. Pottinger zażądał od miasta 
Ningpo kontrybucyi wojennej 4 mil. doli.; je­
żeli tę summę otrzyma, przyrzekł opuścić
miasto. _____mmt

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a . — „Orędownika naukowego* 

wyszedł J)fś 8. i zawiera: Stara walka w o l­
ności z koniecznością, p. Br. Trentowskiego.
— Krytyka: G e s c h ic h t e  P o le n s  yori Dr. R i ­
c h a r d  R o e p e l l ,  p. W .  A. M a c ie jo w s k ie g o .  
( D o k o ń c z e n i e . )  —  P r z e g l ą d :  W s p o m n ie n i a  
W ie lk o p o ls k i  p .  H r .  E d  w .  K ac zy ń sk ieg o .

Z P e t e r s b u r g a .  — T y g o d n i k  P e t e r s b .  
zawiera następujący prospekt:zawiera następujący

„Nakjłdem i drukiem Teofila Gliicksberga, 
księgarza i typografa Wileńskiej Cesarskićj 
MeoT Chir. Akad. i szkól Białoruskiego nauko­

wego wydziału, wyidzie wkrótce dzieło podW C g o  
ty t u ł e m  :

P a m i ę t n i k i  do d z i e j ó t c  P o l s k i .
Tom pierwszy.

Listy oryginalne Z y g m u n ta  Augusta do Miko­
łaja Radziwiłła Czernego, W ojew ody Wileń­
skiego, Marszałka i Kanclerza W . X. L., Xię- 
cia na Ołyce i Nieświeżu, Brzeskiego, Sza- 
welskiego, Kowieńskiego, Borysowskiego etc. 
Starosty;

tudzież
niektóre jego listy do Mikołaja Radziwiłła, 
Wojewody Trockiego, Beaty Xiężnćj Ostrog- 
skiej, Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła, Wojc- 
yyodzica Wileńskiego, Marszałka Nadyyorne-
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go W .  X. Lit., Xiążęcia Alberta Palatina Renu 
e lc>ł _  z  autentyków spisał i wyda ł  S t a n i s ł .

A u g u s t  L a c h o w i c z .

Znaczna liczba dzieł w  kraju i za granicą o- 
głoszonych,  zrzódła do dzie jów Polski obej­
mujących, n ie  odpowiedziała oczekiwań111 po­
wszechnemu.  Częste zażalenia iż podobne 
zbiory dokonywano bez należytego przygoto­
wania ze strony w y d a w c ó w ,  zraziły mię od 
przedsięwzięć tego rodzaju,  bo ceniąc wyzćj 
nad wszelkie względy,  s ławę N a k ł a d c y  pło­
d ó w  nau kow ych ,  t rwały  pożytek lub ozdobę 
Literaturze przynoszących,  t rw oż ył em  się, 
abym wydaniem źle obmyślanej,  lub niedolę, 
żnie uskutecznionej pracy,  nie nadwerężył  u. 
fności powszechnej,  na którą zasłużyć miałem 
szczęście.

Kiedy zatćm młody w y d a w c a  przesłał  mi 
swój  rękopisrn, dopóty  wahałem się z udzie­
leniem mojego pośrednictwa,  dopóki nie zasię­
gnąłem zdania uczonych,  zdolnych ocenić 
i w e w n ę t r z n ą  war tość  wydobytych  na jaw 
p o m n i k ó w  i sposób,  w  jaki to wykonan em  
zostało.

A le  skoro mię upewniono ,  źe 139 obszernych 
listów Zygmunta Augusta między rokiem 1549. 
i 1565. do Mikołaja Czarnego ,  że dw a  listy 
królewskie  do Mikołaja Rudego XiąŻ£jt Radzi­
w i ł ł ó w  i dwie  odpowiedz i  d o  Stanów  K o r o n ­
nych w  rzeczy m a ł ż e ń s t w a  z Byrbarq Oasz- 
t o ł d o w ą ,  że  s ied ro  l i s t ó w  do Mikołaja Kry- 
sztofa Radziwi łła ,  że list do Beaty z Kościelca 
matki  głośnej w  historyi domow ej  „ Halszki 
z Ostroga«,  źe Uniwer sa ły  do Ziem Podlas­
kiej i Wołyńsk ie j ,  tudzież do Sejmu lnflants- 
kiego,  źe nakoniec pisma do Alberta Xiążęcia 
B a w a r y i , Palatina Renu i do Wilhelma Mar 
grabi Brandenburskiego Arcybiskupa Ryskiego, 
zawierają najważniejsze i najciekawsze,  a d o ­
tąd nieznane szczegóły dz ie jów krajowych,  
źe Zygmunt  August blizkiem p o w i n o w a c t w e m  
i przyjaźnią z Radziwił łami złączony najskryt­
sze spraw y r ządow e pokoju i woiny  przed 
nimi wynurzał ,  źe w  zdaniach o osobach i w y ­
padkach do głębi serca swojego zaglądać im 
pozwala ł,  źe nie ma ani jednej zagadki w  jego 
rządach,  którejby rzeczone listy nie ro zw ią zy ­
wały ,  ani jednej tajemnicy, którejby nie obja­
śniły , źe wielkie historyczne postaci »Bony«, 
» 1 arnowskiego" j innych w  róźnem,  od przy- 
jętego dotą d , okażą się świe t le ,  źe i sam Zy­
g m u n t  August ,  ostatnia domu Jagiellońskiego 
latorośl w  no wym  blasku miłosierdzia,  spra­
wiedl iwośc i  j przywiązania do kraju zajaśnieje) 
rozumia łem iź uchylając się od ogłoszenia tych 
P o m n i k ó w ,  ściągnąłbym na siebie nieprze- 
baczoną winę,  zwłaszcza gdy uręczony zosta­

łem:  źe z ogłoszonych dotąd z b i o rów ,  żaden 
porównania  wyt rzymać  nie zdoła, pod  wz gl ę ­
dem sumienności w yd aw cy.  Nie tylko b o w i e m  
wszystkie bez wyją tku listy skopijOWane zosta­
ły z a u t e n t y k ó w z  największą ścisłością, ale 
n aw e t  na zachodzące różnice w  nieustalonej 
jeszcze w ó w c z a s  p i s o w n i , na podobieńs two 
ręki kiłku sekre ta rzów na d w o rn y c h ,  ufność 
królewską  posiadających, nie zaniedbał w y ­
dawca  zwróc ić  bacznej uwagi  czytelników.

Jeżeli |ak pragnę i spodz iewam się P i e r ­
w s z y  T o m  niniejszego dzieła,  oddzielną 
wszakże całość stanowiący,  przez mi łośn ików 
historyi i języka czasów Zygmuritowskich ła­
skawie przyiętym zostanie) poczytam to za 
wyraźne  zachęcenie w y d a w c y ,  dla którego 
najobfitsze źrzódla dz ie jów kra jowych stoją 
o t w o r e m ,  aby w  ich ogłaszaniu nie ustawał,  
do czego mu ani zdolności, ani na usposobieniu, 
ani na ochocie nie zbywa.

T o m  p i e r w s z y  wyjdz ie  w  końcu mie- 
siąca Kwie tn ia  na pięknym papierze,  ozdo­
bn ym drukiem.

Cena przedpłaty rubli srebrnych 2; po w y ­
drukow aniu  cena stosu n k ow ie podniesioną  
zostanie.«

Ś w i e ż e  o s t rz y g i  o t r z y m a ł  handel
S y p n i e w s k i e g o  w  Poznaniu.

JNa,lepsze sardele funt po 15 sgr. poleca 
J u l i u s z  H o r w i t z ,  

ulica Fryderykowska JVs 14.

_ Swiezą nadsyłkę n o w y c h  Messyń-
skich słodkich apelzyn,  najlepszego galunku, 
o trzymałem i przedaję najpiękniejsze i na jwię­
ksze po 3 i sgr.

J  ó  z e f  E  p h  r  a i rn, 
w  n a ro ż n ik u  r y n k u  i W o d n ć j  ulicy J \§  J,

C eny  t a r g o w e
w  mieście

P o z w a n i u , 0(1 do
Tal- sgr. fen. T al. ser f en .

Pszenicy szefel . . . . 2 15 — 2 17 6
Zyta . d t.......................... 1 9 3 1 10 9
Jęczmienia dt........................ — 22 6 — 27 6

— 18 6 — 19 6
— 22 6 1 2 6

Grochu . d t.......................... 1
8

— 1 2 6
Ziemiaków dt. . • • • - — — 9 —

Siana c e t n a r ..................... — 25 — — 26 —
Słomy k o p a .......................... 8 — — 8 5 —
Masła garniec . . . . . 1 17 6 1, 20 —
Spirytusu b eczk a . . . . 12J — 12j 5 —

Dnia 21. Lutego 
1842. r.


